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l-go MAJA 
Święto proletarjatu — Święto polskiego świata pracy —— Święto Ruchu Młodolegjonowego 


Komendant Glówny Logjonu Młodych wydal rozkaz 
do wszystlich legionistów, zalecający bezwzględnie wstrzy- 
mać się od pracy w dniu 1 maja, jako w dniu swięta pro- 
letarjatu, święta polskiego świata pracy i święta Rurhu Mło: 
dolegjonowogo. Pozostanie przy pracy moze być usprawied- 


Rok I. 


liwione jedynie koniecznością społeczną oraz państwową | dy o charakterze szerszym. 
W dniu tym we wszystkich Obwodach Legjonu Mlo- | Legion Młodych obehodzić 
dych odbędą się obchody Święta Pracy. Obchody mają po- | Święto Pracy pod hasłami: 
siadać chavakter wewnętrzno - organizacyjny. W wyjątkowych 
wypadkach orgamzowane będą przez Legjon Młodych obcho- | 


będzie « roku biełqcyn 


Niech żyje Wódz proletarjatu polskiego Józef Pił- 


Żądamy równego startu zyciowego dla wszystkich 
sudski! 


przez gruntowną zmianę prawa spadkowego! 


Cześć Bojownikom o Niepodległość! Precz z agenturami obcemi w Panstwie Polskim 
Cześć Rewolucjonistom 1905 roku! Precz z serwilizmem wobec obcych potęg! 
Cześć Legjonistom 1 Peowiakom—bojownikom o | Precz z Kominternem! ; 

Niepodległą Polskę Proletarjacką! Precz z Il międzynarodówką! s 
Niech żyje świadomy, wyzwolony prałetarjat Polski! Precz « ageztami czarnej międzynarodówki 


ŹŻądamy rozdziału Kościoła od Państwa! 

PreczzlLewiatanemi organizacjami zachowawczemi, 

Żądamy cofnięcia ustaw antyrobotniczych! 

Precz z faszyzmem i bitleryzmem! 

Precz z polskim bitleryzmmem t. zw. „Obozu Narodo- 
wo-Radykalnego*! 

Precz z kołtuństwem, drobnomieszczaństwem i szla- 

chetczyzną—remanentami „gasrącego swiata“! 

Legjon Młodych jest kadra zor ganizowaną świa 
domego polskiego swiata pracy! 

Legjonizacja Eee cje 1 proletaryzacja Legjonu 
jest nakazem chwili! 

Ludzie pracy pod sztandary niezależego Ruchu 
Bieda ei aeee 


Niech żyje tęzyzna moralna Narodu Polskiego! 

Człowiek Pracy i Żołnierz są elitą narodu! 

Praca dla ogółu jest jedynem tworzywem 
przyszłej Polska! 

Precz z nieprawością 1 niesprawiedliwością! 

Niech żyje Potężne i 1 ependima Państwo Zor- | 
ganizowanej P racy! 

Przez zmianę ustroju do Wielkiej Polski! | 

Przez gospodarkę planową do Potęgi Państwa! 

Precz z ustrojem kapitalistyczny m! 

Żądamy upaństwowenia przemysłu! 

Żądamy wywłaszczenia obszarniczej własności 
ziemskiej! 


MEORE AL, o IEC OWA LITRE 


DWA POKOLENIA. 


Zapał młodzieńczy daje siły i odwagę do 
wprowadzenia w czyn swoich zamiarów, tworzonych 


OKI EAS = 


sze 


ski żołnierz! Wolność! Głupstwo! — mrzonki mówili | nasz zapał, nasz niczem nie dający się zahamowa! 


na czystych i pełnych szlachetności pierwiastkach 
myślowych, budujących się na nich przekonań i wy- 
twarzających wielkie napięcie ideowe, gotowość do 
poświęcen | ofiar jakich zawsze wymaga wielka 
sprawa. Młodzież jest materjałem pędnym, która 
pcha historję naprzód i powoduje gwałtowne prze- 
skoki, tworząc nowe ery życiowe ludzi i budując no- 
we zupełnie odmienne formy wzajemnego wspólzy- 
ca i stosunki między poszczególnemi członkami 
społeczeństwa i społeczeństwami. U nas była zaś 
zawsze zarzewiem buntu przeciwko swym ciemięży- 
cielom i przemocy narzuconej; więc też dla niej 
zaświecić musiało słonko lepszego jutra, bo posia- 
dała potężny nabój energji potencjalnej i wytrwała. 

Takim byli pierwsi bojowcy w walce z prze- 
mocą w roku 1905 i taką siłę przekonań od nich 
przerzucił Marszałek na swoich żołnierzy w roku 
1914 aby szli robić „głupstwa“ w przekonaniu prze- 
ważającej zawsze części biernej - spoleczenstwa. Pol- 


Rozumny obywatel zawsze lojalny, zawsze jak pies 
wierny, lubujący się w ciszy domowej i pełnym żo- 
łądku; jego światopogląd zaś nigdy nie przekracza 
granic domowego ogniska ı swych zajęć zawodo- 
wych=oto ideał w przekonaniach ludzi „pelnych 
doświadczenia" dbających o swoje stanowisko ı 
zabezpieczenie rentownej synekurki. Konserwatyzm, 
obawa przed wszelkiemi zmianami mogącemi zrobić 
przewrót w tem ich sielskiem życiu, krótkowzroczni 
oto droga ich żółwim 
życia. 

Pokolenie niepodleglościewe przejawialo mlo- 
dzieńcą energję, którą uświetnił wielki czyn, walki 
o wolność, mimo ogólnej bierności ı braku najmniej- 
szej ochoty do walki czynnej, w której powodzenie 
mkt z otoczenia nie wierzył 

Nieliczna Was była stosunkowo garstka a Wa- 
sza prawda zwyciężyła, wbrew złowrozbnym kraka- 
niom staruszkow i panów z „doświadczeniem“ 

Zdawałoby się, że nas powinniście rozumieć, 


krokiem posuwającego się 


entuzjazm do budowy Wielkiej i Sprawiedliwej Pol 
ski, którą zdaje się inaczej widzimy niżeli większa 
część spoleczenstwa. Polski w której każdy obywa- 
tel będzie czul swoją godność, swoją potrzebe ist- 


nienia i nie będzie lekceważąco machał ręką na 
wspomnienie Ojczyzny 
Często wydaje nam się, że pokolenie, ktore 


czcimy I uznajemy i na którem oparliśmy przysz* 
losc naszej ido, prowadzi w pewnych wypadkach 
politykę krótkowzroczną, tak „od wyborów do wy- 
borów, „politykę, ktora pozwala zabagniac czysly 
obóz, jakim winien być odłam ludzt, którzy zrozu- 
mieli Marszałka. 

My, wychowani już w polskiej szkole z idea- 
lemi, wpojonem: nam przez polskiego nauczyciela, 
daleko większy zasięg poliryLi przysziej 
Polski ogarniamy. 

Wierzymy w prawdę i realnośc naszych prze- 
konań, opartych na przeslankach czysto ludzkich a 
zamkniętych w granicach naszego par stwa. 


poteżnej 


NĄ PRZELOWIŁ 
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ZAGADNIENIE BEZROBOCIA. — Przyczyny bezrobocia. 


Zastanawiając się nad dzisiejszym kryzysem 
gospodarczym t j. nad zwichnięciem równowagi | 
między produkcją a konsumcją, dochodzimy do 
wniosku, że obecna depresja gospodarcza nie jest 
chwilowa ale - trwała 

Rzeczywistość gospodarcza przemawia zatem, 
że przyczyn kryzysu należy dopatrywać się w struk- 
turze obecnego ustroju ltberalno — kapitalistycznego 
Takie objawy jak trwałe zamykanie warsztatów p a- 
<y, zmniejszanie do minimum rynku zbytu, z dnia, 
na dzień zmniejszający się obrot pienięzny, brak 
zaufania w życiu gospodarczem, a przytem nędza 
szerokich rzesz ludzi pracy — potwierdzeją powyższe 
zdanie. 

Wraz z kryzysem powstaje palące zagadnienie 
bezrobocia. Zastanowic się wypada, dlaczego w u- 
stroju liberalno-kapitalistycznym powstaje kryzys, 
a z nim ściśle związane bezrobocie. Przy końcu 
wieku XIX był okres najsilniejszego ożywienia go- 
spodarczego, czyli okres dobrej „prosperity“; kapi- 
tały rosły jak na drożdzach; zwłaszcza bogacenie 
się wielkich producentów było zawrotne Producen- | 
zi wytwarzają statycznie (w danej chwl) mavimum; , 
przejście do większej produkcji "uwarunkowa 
jest stosunkiem t zw. kosztów produkcji (ceny su- 
rowców, robocizny | t d.) do cen w danej chwili 
panujących na rynku. To zwiększenie produkcji wów- 
czas się jednak tylko opłaca, o ile z wzrostem na- 
kładow idzie wzrost wyników Zrozumiałą jest rze- 
czą, że o ile wyniki przewyższają stokrotne na- 
kłady, to wówczas oplaca się zakładanie nowych 
przedsiębiorstw, uruchamianie starych lub powię- 
kszanie czynnych Bodźcem pchającym kapitahstę 
do rozszerzania przedsiębiorstwa jest chęć jaknaj- 
większego zysku. Ze wzrostem życia gospodarczego | 
wzrasta również ilość dóbr i usług przeznaczonych 
na zaspakajanie polrzeb społeczeństwa. Jeśli cho- 
dzi o rozdział osiągniętego dochodu spolecznego, , 
to z punktu widzenia słuszności i sprawiedliwości , 
społecznej winna bogacić się w równej mierze każda 
jednostka (oczywiście o ile włożyła w proces zwigk- 
szania dochodu społecznego cząstkę kapitału lub ' 
pracy). Jest to tem sluszniejsze, ze ze wzrostem 
dochodu społecznego wzrastają oprócz zysków 
przedsiębiorcy i płace robocze; ałe tu podchodzimy 
do meritum omawianego zagadnienia — Olo wzrost 
płac roboczych, a zyski przedsiębiorcy nie są do 
siebie w stosunku proporcjonalnym Smialo można 
powiedzieć, ze płace robotnicze wzrastają wówczas 
w progresji artymetycznej, podczas gdy zyski pro- | 
ducenta w progresji geometrycznej. O tyle to jest 
ważne, że robotnik przedstawia w życiu gospodar- 
czem raczej konsumenta, a zatem nabywcę dóbr 
wyprodukowanych przez producenta; gdyby piace 
robocze wzrastały tyle razy, ile wzrastają zyski ka- 
NEAT AT: pan: 


astanowić się, czy spoleczeń- 
stwo Ostrowca będzie moglo wchlonąć jeszcze 
kilkunastu lekarzy, dentystów 1 mnych pracowni- 
ków Trudno powiedzieć tak, ale trudno równi 
kategorycznie zaprzeczyc! To tylko można pod. 
jako pewnik, ze naplyw inteligencji zydowskiej 
do Ostrowca! musi być bezwględnie zahamowany, 
jęsh ma być zachowana równowaga 1 harmonja 
wspolzycia. 

Ta kwestja w handlu 1 rzemiośle jest trud- 
niejsza do rozwiązania. W tych działach pracy 
niestety zydzi będą chyba zmuszea! ustąpić duzą | 
część ze swego stanu posiadania, na korzyść bez- 
robotnej mlodej rzeszy pracowników umysłowych 
1 fizycznych Opuszczone przez żydów warsztaty 
pracy zajmą w handlu bezrobotni urzednicy a 
w rzemiośle robatnicy i ta część ludności wiej- 
skiej, dla której niema na wsi zajęcia naskutek 
przeludnienia. 

A żydzi? Co mają robić żydzi, którzy opu- 
ścili swe warsztaty pracy? jest dla nich wyjście, 
mech jadą do Palestyny. Uśmiechnie się każdy 
czytając ten argument. Palestyna.. A jednak to 


I tutaj należy 


ZMD Z 


jest bardzo powszny argument, który powinien 


pitalisty to równowaga między produkcją a kon- 
sumcją bylaby zachowana. Nie byłoby t zw. zja- 
wiska nadprodukcji: konsument mogłby nabyć na 
poziomie panujących cen towar ofiarowany przez 
producenta, producent mógłby zwiększyć produkcje; 
mając zapewnione równomierne zyski. Lecz kapi- 
talista jest zachłanny i ślepy; jego dażeniem jest 
jaknajwiększa produkcja przy minimum kosztów, 
a ponieważ nie może wpływać na obniżkę tychże 
kosztów np. tańszy zakup surowców, maszyn (bo 
ceny tych dóbr, przeważnie skartelizowanych, stają 
na niewzruszonym poziomie); przeto ofiarą staje się 
UE EA 


robotnik; - zmiejszenie kosztów produkcji następuje 
przez obniżenie I tak już chudych zarobkow robot- 
nika. Powstaje sytuacja paradoksalna: kapitalista, 
mając na sztuce coraz mniejsze koszta, produkuje 
coraz wiecej -ale konsument na poziomie panują- 
cych cen towaru nabyć nie jest zdolny. Powstaje 
nadprodukcja, a co zatem idzie ograniczenie pro- 
dukcji, co w konsekwencji sprowadza się do zamy- 
kania warsztatów pracy i wyrzucania na bruk robot- 
ników. d 
(d. c. n) 


lpr 


Pan Dowbór :znowu na widowni. 


Któż w Ostrowcu nie zna chociaż z widzenia p. Dow- 
bora? Czyjej uwagi nie zwrócila egzotyczna postąć 
tzgo wielkiego sportmena, politykiera 1 wątpliwej 
jakości obroncy ludu roboczego 1 chlopskiego? Czy 
Jest człowiek w Ostrowcu, któryby me słyszał, powta- 
rzanych pocztą pantoflową opowiadań o bohaterskich 
wyczynach tego wielkiego organizatora na niezliczo- 
nych zebraniach ś. p. obwiepolu, o jego nocnych 
eskapadach w wąwozy sienieńiskie i okoliczne lasy? 
Wszystkie te, często nieprawdziwe lub przesadzone 
wieści sprawiały, że postać pana Inżyniera była 
okolona nimbem tajemniczości i taniej sławy. Nad- 
szedł wreszcie czas, że misterna robola pana Dow- 
bora wzięła w łeb i społeczeństwo powiatu, a szcze- 
golme robotnicy Zakładów Ostrowieckich z ulgą 
odechnęli Fortuna kołem się toczy i odjeżdżają- 
cego z niewdzięcznego Ostrowca pana Dowbora 
żegnala Już tylko bardzo nieliczna garstka jego 
zwolennikow podczas, gdy powracającego z więzie- 
nia witały ponoć tłumy. Pan Dowbór odjeżdżając 
pełen był jednak dobrej myśli (a może tylko nad- 
rabia} miną?) i pozostającym w Ostrowcu w nieu- 
tulonym żalu osieroconym przyjaciółkom i przyja- 


| ciołom zostawił podobno na pocieszenie nadzieję, 
| że w krotce powróci do Ostrowca z batem a wte- 


dy. br, straszne, wolę o tem nie myśleć i nie pi- 
sać Inna rzecz, że nikt w Ostrowcu nie wziął na 
serjo jego grożby i steroryzowani robociarze już 
na drugi dzień po jego odjezdzie gremjalnie opuś- 
cili szanowne towarzystwo endeckie, w którem zna- 
leźli się wbrew swoim poglądom, nie chcąc za- 
dzierać z przemądrzałym mżynierkiem, żeby nie ut- 
racić pracy 

Pan Dowbór po wyjezdzie z Ostrowca zaprag- 
nął zrobić taki ruch, żeby o nim było głośno w ca- 
łej Polsce Znudzilo mu się pracować na korzyść 
Dmowskich, '$trońskich i innych Rybarskich Chcieć 
to móc, a że pan Dowbór chciał to i zrobił pas- 


kudnego psikusa starszym panom i opiekunom en- 
ara AA 


daekonczenie, 


znalezć całkowite uznanie, zwlaszcza wśród Pola- 
ków. Bo proszę. Jeśli przez półtora wieku tysiące 
najdzielmiejszych, najlepszych, najrozumnmiejszych 
Polaków ginęło w kazamatach, na polu walki, na 
Sybirze krwią swą dokumentując, że chcą wy- 
walczyć niepodleglą Polskę, dlaczego żydzi me 
mieliby na tyle wyłącznie tylko chęci, by starać 
się o wskrzeszenie swego państwa, Przeciez nie 
muszą zydzi walczyć oręznie 1 ginąć! Ich storania 
nawet nie mogą równać się z wysiłkami całych 
pokoleń polskich w walce o odzyskanie państwa. 
Tak! Mają za sobą zydzi opiekę 1 pomoc państw 
i tak wielką poręgę, jako jest miedzynarodowa 
żydowska hnansjera. Trzeba tylko chcieć - nie tyl- 
ko chcieć. Trzeba zadecydować się popracować 
w cięzszych troszke niz w Polsce warunkach a bę- 
dzie Państwo -będzie ojczyzna. A wtedy zniknie 
1 antysemityzm ! przeciwko „krajowych cudzo- 
ziemticow*. 

] tutaj mlodzi żydzi, tak młodziez żydowska, 
ma wdzięczne pole do wykazania swej inwencji, 
zapału do pracy, tupetu 1 innych tak jaskrawych 
u niej rasowych walorow. Kilka młodych pokoleń 
polskich, które walczyły o swę ojczyznę, dało 


deckim. W przeddzień zjazdu rady naczelnej Stron- 
nictwa Narodowego (endecji) stworzył on nowe 
stronnictwo polityczne pod nazwą - Oboz narodowo 
radykalny Nie pomogły perswazje przywodcóv 
endeckich, nie pomogła osobista interwencja same 
go p Dmowskiego, pan Dowbór się uparł 1 prz: 
pomocy kilku młodych narodowców przeprowadził 
rozłam w Stronnictwie Narodowem. Trudno dzisiaj 
powiedzieć coś konkretnego na temat nowego 
Stronnictwa młodych narodowców, sądząc jednak po 
nazwiskach Komitetu organizacyjnego — Obozu naro- 
dowo- radykalnego — wśród któlych obok nazwiska 
p. Dowbora widnieją podpisy T Gluzińskiego, J. Jo- 
dzewicza, J. Mosdorfa it. p należy przypuszczać, 
że „Oboz* będzie kontynuował politykę rozwiaza- 
nego „obwiepolu*. W deklaracji ideowej nowego 
stronnictwa podanego w Ne 101 A B. C. na szcze- 
gólną uwagę zasługują słowa: „Szerzący się kryzys, 
oraz pogłębiająca się stale nędza ludności polskiej, 
domagają się stanowczo zerwania z obecnym ust- 
rojem zdecydowanie narodowej polityki gospodar- 
czej 

Brawo panowie z Obozu radykalno — narodo- 
wego-! Widać, że naprawdę zaczynacie się zwal- 
niać z pod sugestji swoich wychowawców. Kto wie, 
jeśli dalej pójdziecie po tej drodze „może będą 
jeszcze z was ludzie". Ciekawe tyłka co na wasze 
twierdzenia ideologiczne powie pan Rybarski, który 
przecież w swoich publikacjach głosi wręcz coś prze- 
ciwnego? Szkoda tylko, że straciliście już zaufanie 
wśród mas robotniczo-chłopskich, które nie bez słusz- 
ności podejrzewają, że wasz radykalizm jest obli- 
czony tylko na tani efekt. W każdym razie w 
Ostrowcu i powiecie wykluczonem jest, żeby hasła 
wasze zyskały jakis oddźwięk, bo za dobrze znamy 
wszyscy pana Dowbora i wiemy, że wszystkie jego 
poczynania mają tylko to na celu, żeby być głoś- 
nym, żeby być zawsze na widowni. 


w OSTROWCU. 


przykład młodziezy zydowskiej. Trzeba tylko 
chcieć! Ale mestety zydzi jakoś nie chcą. Zdaje 
się, że wolą w Polsce.. 

„Wiadomosc! Statystyczne” podają, iz wcią- 
gu całego 1953 r. wyjechalo z Polski 10344 zydów 
do Palestyny. W wagu szesciu lat poprzednich 
wyemigrowalo łącznie 9829 żydow, tak, 1z cala 
siedmioletnia emigracja zydów z Polski do Pa- 
lestyny wyraza się liczbą 20243 osób. Pomeważ 
jednak w tym samym czasie powrccilo z Palesty- 
ny 4076 żydow, wynika z tego, ze zydowska akcja 
kolonizacyjna Palestyny przyczy mla stę do wyjazdu 
z Polski zaledwie 16167 zydow w ciągu siedmiu 
lat. Trzeba przyznać, ze jest to bardzo mało. |a- 
ki udział brah w tem mlodzi zydzi z Ostrowca 
ciekawą jest rzeczą, Przypuszczać nalezy, ze u- 
dział ich był bardzo znikomy. A szkoda. Trzeba 
wykazać trochę chęci 1 pracy. Mily to a wdzięcz- 
ny obowiązek. Zydzi, bierzcie hczniejszy udział 
przy odbudowaniu ojczystej Palestyny. » 

1ka. 


ŚR 


NA PRZEŁOMIE 


Ezy kobiety powinny pracować zarobkowo. 


Słuszna ! postępowa zasada, że każdy oby- 
watel powinien pracować, a przynajmniej mieć 
prawo do otrzymania pracy, w dzisiejszych sto- 
sunkach nie moze mieć pelnego zastosowania 
spowodu roznorakich przyczyn. 

Ogolny kryzys światowy, dązenie bogatych 
państw do autarechji-samowystaiczalności gospo- 
darczej, upadek handlu światowego, zamknięcie 
granie dla emigracji, sprawią ze Polska musi 
zjawisko bezrobocia rozwiązać na terenie wew- 
nętrznym. Nie mozemy absolutnie liczyć na zwięk- 
szenie naszej emigracji, bo ostatnie lata wykazu- 
ją w porownaniu z dawnemu latami zaledwie 
malą ilosć wychodźtwa, wyrazającą się skromną 
liczbą kilkunastu tysięcy. 

Chcąc więc zatrudnić tysiące bezrobotnych, 
trzeba zmienić nasze zapatrywanie na wiele za- 
gadnień, a następnie starać się tal zreformować 
nasze ustawodawstwo pracy, aby można bylo 
sprawiedliwie podzielić istniejące warsztaty pra- 
cy między tych, dla których praca jest jedynem 
żródlem egzystencji, zapewniając wszystkim cho- 
claz skromne utrzymanie. Przez reformę życia spo- 
lecznego, zmianę w stosunkach pracy, mozna bę- 
dzie choć w częsci rozwiązać kwestję bezrobocia, 
tę największą bølączkę naszego życia państwo- 
wego. 

Między roznemj kwestjami, które będziemy 
omawiali w innych artykulach, może największą 
obecnie jest sprawa zatrudnienia kobiet. 

Są galęzie pracy, w których mężczyzna nie 
moze rywalizować z kobietą. Tych działów jest 
dosć duzo jak np.: pielegniarstwo, praca domowa 
1 inne, ale są równiez rodzaje prac gdzie męz- 
czyzna może zastąpić kobietę bez uszczerbku dla 
wydajności pracy. Ściśle rozgraniczenie działów 
prący nie da się jednak przeprowadzić, bo każdy 
latwo przystosowuje się do warunkow 1 nawet 
tam, gdzie pozornie kobieta nie mogłaby praco- 
wac, w praktyc= pracuje nie gorzej a nawet le- 
piej od męzczyzny. 

Doświadczenia życia wykazują, ze naogół 
kabiety są lepszymi pracowmkami od mężczyzn. 
Są starannie]sze, bardziej systematyczne, poshisz- | 
ne, obowiazkowe 1 co najwazniejsze przynajmniej 
dla pracodawcow to, ze są mniej podatne na wply- 
wy agitacyjne. Nie biorą zywego udziału w zwią- 
zkach zawodowych, nie są tak natarczywe w żą- 
daniach. Dzięki moze temu w ostatnich czasach 
szereg przedsiębiorstw na miejsce mężczyzn przyj- 
muje kobiety, płacąc mniej 1 mając tę gwarancje; 
ze w pewnych posunięciach przynoszących szko- 
dę pracownikom me napotka na duzy sprzeciw 
ze strony swych pracownic. Te rozwazania wyda- 
ją się sluszne, bo statystyka potwierdza lczba- 
mi wysnute wnioski, 

W malym roczniku statystycznym są podane 
cyfry chooiaz niezupełnie ale wymownie 1lustru- 
jące nasze stosunki pracy. Liczba utrzymujących ' 
Się z pracy najemnej wynesła w 1927 roku ogó- 
łem 2212 tysięcy, w tem 1548 tysięcy mężczyzn 
1664 tysiące kobiet, a w 1532 roku ogołem 2501 
tysięcy, w tem 1729 tysięcy mężczyzn i 772 ty- 
siące kobiet W ciągu więc 5 lat ilość pracujących 
kobiet wzrosła z 30 procent do 31 proc. Biorąc 
pod uwagę zwiększające się bezrobocie, trzeba 
przyjąc, ze w ciągu tych 5 lat nietylko ze nie | 
zredukowano ale nhwet przyjęto nowe pracowni- 
ce — kobiety. 

Ciekawsze jest zestawienie ilu męzczyzn pra- 
cowało na 100 utrzymujących się z pracy naj- 
mniej W 1927 roku na 100 mężczyzn utrzymują- 
cych się z pracy najmniej przypadało zatrudmio- 
nych 91, a w tym samym roku na 100 kobiet u- 
trzymujących się z pracy najmniej przypadalo 92 
zatrudnione. W 1932 roku stan ten ulega zmianie ! 
na niekorzyść męzczyzn; na 100 mężczyzn utrzy 
mujących się z pracy jest zatrudnionych tylko 86, 
a na 100 kobiet pracuje az 92. 

Kobiety zajmują miejsca męzczyzn jako pra- 


cownik tańszy Bezrobocie wśród kobiet jest 
mniejsze od bezrobocia wśród męzczyzn. Podane 
dane nie są zupelne. Objęci są term liczbami ro- 
botnicy i pracowmicy umysłowi zatrudnieni I u- 
bezpieczen w kasach chorych, oraz bezrobotni 
zarejestrowani w państwowych urzędach posred- 
nictwa pracy; zestawiemem nie są objęci zatrud- 
neni w rolmetwie 1 leśnictwie niektórych woje- 
wództw, pracownicy mniejszych gospodarstw rol- 
nych i lesnych oraz pracownicy kolei państwo 


wych : urzędnicy państwowi powolani przez no- | 


minację. Jeduale mozna przyjąć, ze 1 w tych ga- 
lęziach pracy stosunek pracujących kobiet jest 
taki jak podają ogólne dane. 

Wsród pracowników umysłowych procento- 
wy udział kobiet jest rownież duzy, a wydaje 
się, że w tej kategorji pracy mezczyzni są lepiej 
przygotowan, ilość ich jest większa i w tej gru- 
pie pracowników męzczyzni dosć dobrze zarabia- 
ją tak,że żony ich nie są zmuszone pracować jak 
wśród warstwy robotinczej, gdzie nierzadko ko- 
bieta utrzymuje swą pracą rodzinę zlozoną z kil- 
ku osób, 

Cyfry jednak wykazują, ze zjawisko zwięk- 
szama się ilosel pracujących kobiet 1 w tej sto- 
sunkowo zamożnej grupie jest takie jak w innych. 

Liczby pracowników umysłowych niezupelne, 
ho nie obejmujące młodocianych nizej lat 16, star- 
szych ponad lat 65 w chwili ohjęcia zatrudnienia 
i wszystkich osob zwolmonych od nhowiązku u- 
bezpieczeria wykazują, ze kobiety skutecznie ry- 
walizują z męzczyznami. W 1930 roku bylo w 
Relsce ogolem 288 tysięcy pracowników umyslo- 
wych, w tem 204,9 tysiecy mężczyzn 1 83,1 tysia- 
ce kobiet. 

W 1931 roku było ogółem 282,3 tysiące pra- 
cownikew umysłowych, w tem 200,1 tysięcy mę- 
zczyzn oraz 82,2 tysiące kobiet Jakkolwiek liczba 
kobiet wzrosła w tej grupie pracownikow w ciągu 
roku o mały ulainek procentu, jednak bezrobocie 
kobiet 1 tutaj jest mniejsze od bezrobocia wsród 
mężczyzn. 

W 1930 roku na 100 pracowników umyslo- 
wych mę*rczyzn przypada zatrudnionych 95, a 
100 kobiet 97. W 1931 roku na 100 meżczyzn 
przypada zatrudnionych 92, a na 100 kobiet pra- 
cuje 94. 

jesk wysnuć z tego wniosek, to trzeba po- 
wiedzieć, że na rynku pracy jest większy popyt 
na pracownice kobiety, mimo większej podazy 
pracownikow męzczyzn 

O ile stan ten nie ulegnie zmianie, za kil- 
kanaście lat mozemy dojśc do tego, ze większosć 
mężczyzn znajdzie się na utrzymaniu kobiet. Czę- 
ste będą obrazki już obecnie spotykane, że „ona“ 
będzie pracowała zarobkowo, a „on“ prowadził 
prace domowe, sprząta, gotował » nlańczyl dzie- 
ci. Nie jest to nic nienormalnego I wielu męzczyzn 
nawet chętnie zamieniloby się na rolę pam 1 pa- 
na domu, ale niestety kobiety pewnie nie będą 
chciały tej metamorfozy, bo jednak cały ustrój 


na 


, organizmu 1 psychika kobiet, wlaśnie im wyzna- 


cza rolę „pani* domu. 

Istniale kiedyś państwo amazonek, ale obec- 
nie gdy nauka poczymila duże postępy 1 Freud 
wybitny uczony wykazał włascjiwe znaczenie płci, 
wydaje się trudnem zupanowanie tekiego ustroju, 
gdzie nastąpiłaby przemiana we właściwościach 
natury kobiety lub mezczyzny Truduo coprawda 
przewidzieć różne mosliwogci zycia I powyzsze 
wzmianki przytaczam jako dygresje na margine- 
Sie naszego rozwazania, 

W obecnym ustroju hberalno — kapitalistycz- 
nym interesuje nas raczej to, ze kobiety niezbyt 
wyrobione politycznie stanowią grupę pracowni- 
kow, ktora mnie] otwarcie 1 spręzyście potrafi 
wywalczać swe prawa. Nie przeceniam wartości 
mężczyzn w życiu społeczno -politycznem, ale 
niestety jstniemie dużej ilości pracownic, które 
są pierwszem luL drugiem pokoleniem ra rynku 


pracy, stwarza dla pracownika mezczyzny poważ- 
ną konkurencję. 

Przedsiębiorca zawsze będzie wolał wziąć 
takiego pracownika, ktory jest więcej odporny 
na wplywy polityczne, moze być gorzej wyna- 
gradzany, bo przy ewentualnem ządaniu moze 
podać coprawda nielstotne ale traflające dotych- 
czas do przekonania powiedzenie: „poco pani pra- 
cuje -mech pani wyjdzie zamąz*. Jeszcze w spo- 
leczeństwie tkwi nawyk myslenia, ze kobieta po- 
winna być na „utrzymaniu* mężczyzny 1 z ter 
niestety jeszcze trzeba się liczyć w stesunkael 
pracy, 

Chcąc więc przywrócić warstwie pracujące 
jej sę 1 spręzystosc, oraz zmniejszyc choc w 
częsci bezrobocie slusznem jest ograniczyć dostęp 
do pracy tym kobietom, które mają zapewnione 
dochody, czy srodki utrzymania. 

Kobiety pracujące mozna podziehć na lalka 
grup: zony 1 corki bogatych mężów 1 ojeów, mło- 
de mężatki sredniozamozne 1, celowo używam 
tego zwrotu, kobiety stanu wolnego — pann 


Biorąc pod uwagę, że w obecnych warun- 
kach gdy na każdą nawet stuslużbową posadę 


czyhają dziesiątki bezrobotnych, meuczciwascią 
wprost jest zatrudnianie tych kobiet, które maj: 
zapewnione duze dochody. Ale obecnie jeszcze 
duza ilosć bogatych mężatek i panien pracuje dla 
zabicia nudy, dla przyjemniejszego spędzania cza- 
su. 

Takie pracownice powinno się bezwględnie 
redukować. 

A jesli nudzi ım się, niechaj pracuje ale nie“ 
zarobkowo w roznych instytucjach spolecznych, 
gdzie zwykłe kazdy czlonek po ciezkiej pracy u- 
rywając po kilka godzin z wolnego czasu, spelnia 
swoj obywatelski obowiązek. 

W żądaniach mozna pójść 1 dalej z pewodu 
napływu mlodych (fachowych sil. Lekarka, ktora 
pracuje w Ubezpieczalm 1 dzięki temu ma za- 
pewnione dochody, a której mąz równiez lekarz 
pracuje w ubezpieczalm, powinna być zreduko- 
wana, a oddać się wolnej praktyce lub zająć się m- 
gieną dzieci w szkołach. Obecne, gdy przybywa 
coraz więcej młoilych fachowców, praca zarobko- 
wa 1 zeny I męża nie moze mieć miejsca. Albo 
mąz albo zona moze pracować zwlaszcza, gdy 
dachody jednego z małzonkow wystarczaja na 
dostatnie prowadzenie domu t utrzymame rodzi- 
ny. Moze to ządanie wydawać się arbitralne, ale 
niestety do tego zmuszają warunki. 

Bezwględnie usuwanie młodych mężatek ze 
stanu mniej mż sredniozamoznege nie zawsze 
wydaje się sluszne i celowe. Tutaj trzeba brać 
pod uwagę zamoznosć meza, jego stanowisko, a 
nawet pozwolić pracowac mlodej męzatce jeszcze 
kilka lat, dopóki małżeństwo nie uzyska pewnej 
podstawy materjalnej. Tutaj trzeba określić choć 
w przybhzemu minimum utrzymana | dopiero 
stosować zwolnienie z pracy 

Jeśli chodzi o kobiety stanu wolnego, me- 
mające żadnych dochodów to trzeba nawet udo- 
stępnić im otrzymanie pracy, w kierunku umoz- 
liwienia uzyskania warsztatu pracy 1 opieki praw- 
nej. Znaną powszechnie jest rzeczą, że młoda, 
przystojna panna, latwiej uzyska pracę od starszej, 
pracowitszej ale mniej obdarzonej wdziękam u- 
rody. Dlaczego tak jest, me trzeba wspominać, a 
własnie „konjukturalnoscć* nie powinna być bra- 
ima pod uwagę. 

Bardziej wartościowemi są te starsze pra- 
cownice, traktujące pracę rzeczowo, a udzial ich 
w życiu organtzacyjnem swiata placy daje dobre 
wyniki. 

Właśnie tym wyśmiewanym starszym pan- 
nom zawdzięcza się, ze wiele postępowych myśli 
zostało zreahzewanych, Tej kategorji pracownic 
mietylko że mie mozna odbierać warsztatów pra- 
cy, ale nawet ulatwiać moznosć ich uzyskania. 

Przy rozpatrywaniu tej spolecznej kwestji 


NA PRZEŁOMIE 


napotyka się na wiele stron ı rozwiązanie jej po- 
winno być zyciowe, a nie formalistyczne. W; da- 
nie odpowiedniej ustawy jeszcze tej] sprawy nie 
rozwiąże, bo kobiety ustosunkowane, bardziej 
sprytne, znajdą wyjscie czy obejście formuły 
prawa. 

Wydaje sie, ze jedynie stosowanie umiejet- 
nej „polityki w stosunkach pracy, moze zreformo- 
wać to zjawisko nadmiernego udzialu kobiet w 
warsztatach pracy przyczymić się choć w części 
do rozwiązania kwestji bezrobocia, 

Chcąc jednak tę sprawę zyciowo przepro- 
wadzić, potrzebne jest jej zrozumienie nietylko 
przez męzczyzn ale 1 przez kobiety w ch dobrze 
rozumianym interesie. Życie miezawsze można 
regulować formulą prawa, a zwlaszcza te jego 
dziedziny, gdzie zbiegu się wiele spizecznych 
nieraz Interesów. 

W tej właśnie kwestji poza nieodzowną usta- 
wą, trzeba stosować słuszną „pohtykę, w udzie- 


laniu pracy. ri 
ika, 


TO i OWO. 


Bardzo są charakterystyczne drogi, jakiemi 
tworzą się pojęcia u szerokiego ogółu i ile ż te- 
go mejsdnokrotnie wynika nieporazumiceń 1 felszy- 
wego rozumienia rzeczy. 

Na takiego np. komuniste, słuszne zwalcza: 
nego na terenie naszego porządku państwowego 
skladają się następujące pierwiastki: bardzo czer- 
wona barwa, ogień, buchający z „paszczy* plus 
bezwzględny, skrajny radykalizm w postępowaniu. 

Rzecz jasna: Kazdy ideowy przedstawiciel 
kamumzmu jest rudykałem 100 procentowym To 
latwo pojąć Ale z lego nie wynika, aby kazdy ra 
dykahsta musiał być wywrotawcem z owym bu- 
chającym ogniem I invenn akcesarjanii. 

To ostatnie jest widocznie trudniejsze do 
zrezumtenia, gdyz Jeszcze dzisiaj przedstawicieli 
ganizacji, do której przylepiona jest pieczę 
radykalizmu uwaza sie za jednostka, tolerowane 2 
takich a takich względów, na ktore jednak nale- 
zy zwracać baczną uwagę, w kazdej bowiem chw'- 
I nogą wykonać jakiej nieohliczelne poctągnięcie: 
które zamąc! wodę spukojnego społecznego sta- 
wu Radykałowi - według owego schematu poję- 
ciowego co not snią się barykady, okrzyki „precz“ 
„na latarrię", rynsztokami plynąca krew roda- 
ków 1 t d.1 t. a, Az strach pomyśleć, co to za 
niebezpieczny gatunek ludzi! 

Organiczny lęk przed tym wyrazem, napęcz- 
małym 1iewolucją, odczuwają przedewszystkien: 
ludzie „njacy'. [deowo chorzy na galopujące su- 
choty, ba, nawet rdeowe trupy. Dal się poznać 
już dawiej, w czasie wojny. To ©, którzy na lin 
jach frontowych pn kazdej zmianie dekoracji bez 
zajękarenia mówili: Od nith zres/- 
tą nie można wiele wymagać, ho im niewiele ida- 
no. To, co mają, wzięli sobie sami. Plączą się 
między nogam ideowego spoleczeństwa i starają 
się mącić wodę, aby sobie pr owwa rybę 
wyłowić. Wchodzą w tę grę wylącznie argumenty 
„hrzęczace”, to tex nastawienie speleczne owych 
„nijakrch* ludzi nikogo me dziwi. 

Trudniej się natomiast pogodzić z „żeluzną 
opozycję 1deową", chromącą się w prywatnych 
rezerwalach wspomnień o kontuszu l karabelt. 

Nie przeczę, ze | tam znajesć można wielu 
dohrych potrjntow, ale zwykle tylko do pewnej 
sumy w gotowce, po prznkroczemu której Stają 
się internacjonałarai, wlaścicielarm książeczel: cze- 
kowych na banki angielskie, francuskie } szwaj- 
carskie, 

Na terenie państwowym są lojalnymi oby- 
watelami, mektórzy nawet placą dobrowolnie pe- 
data, ale to najczęsciej dlatego, ze nie miją nie 
imnego do zrobienia Gdyby ich jednak zapytac, 
jakie stanowisko chcieliby zająć na aieme zycia 
politycznego, odpowtedzieliby praw iopodobnie; 
„chcemy być w opozycji". rola, uświęcona 
tradycją wieków odpowi.da im najbardziej. J k 


„nasi wvgiali" 


Ta 


| sklepików i 


duch 
szlacheckiej Polski, rubasznego czerepu, który się 
tak nie podobał $lowackiemu, 

Kombinacja tej „sełaznej opozycji” z klerem 


w starym zegarze po prababce pokujując 


daje wspamaly ekstrakt skondensowanej „kon- 
serwy', która prędzej padnie tupem, nz posunić 
się kilka kroków naprzód Bo i poco? wyznzją 
przecież zasadę: poniewaz dawniej bylo dobrze, 
dzisiaj jest źle a jutro będzie jeszcze gorzej, 
trzymać mocno owo „dzisiaj”, aby trwalo jak naj- 
dlużej. 

Jak od fortów rerdun odbnają się wszelkie 
próby uruchomienia wentylatorow do tych upor- 


RE AWARIA E E i 


Kij w mrowisku. 


Trudno' powiedzieć co większą sensacją zor- 
biło w Ostrowcu: czy ogłoszenie wyborów do Rady 
Miejskiej, czy ukazanie się trzeciego numeru „Na 
Przełomie'. Faktem jednak jest niezaprzeczonym, 
źe zarówno „somsladki* | służące w maglach i skle: 
pikach, robotnicy przed fabryką, bezrobotni na la- 
wach Ale: 3-qo Maja, panie i panowie w biurach 
urzędow, żydki przed drzwiami swoich brudnych 
uczniowie na lekcjach o niczem 
innem mie rozmawiają tylko albo o wyborach albo 
rewelacyjnych artykułach naszego dwutygodnika 
„Żydzi w! Ostrowcu”, „Sluszarz", „Ostrowiec grzesz- 
ne miasto" i inne artykuly wstrząsnęły do głębi 
Qstrowcem. Posypały sie głosy prolestu 1 niena- 
wiści z jednej strony, z drugiej zaś glosy uznania, 
że znależli się w Ostrowcu ludzie, którzy nie boją 
się pisać i mówić prawdy. Nieliczni nasi przeciwni- 
cy nie przebieraja w środkach, które by mogły nam 
zaszkodzić W swych bezczelnych atakach poslugu- 


| Ją się chętnie obludą, falszem, Lłamstwem i tchórz- 


lwem pozaocznevi oczernianiem. Na szczęście „rze- 
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czywie zakrywanych przed tchnieniem świeżego 
powietrza mateczrików. 

Ma się wrarenie, ze ci zatwardziali konser- 
wattsgl uprawiają wierzny strajk wdoski: siedza 
przy kierownicy waznych spraw I zagadmeń ale 
nacisnąc pedalu z gazem nie mają ochoty, ho to 
me odpowiada ich interesom 

Na tle takich stosunkow 1 tylko na takiem tle 
radykalizm Młodolegjnnowy moze się wydać wstę- 
pem do rewolucji, przewrotów i mnych niemilvch 
wyczynów, Natoruąst bystry, ? objektywny obser- 
wator uznać go musi za wyraz postępu w dzie- 
lenie zycza pohtycznego i społecznego. 


ZETA EWY AYIA PEAK LIS 


komi“ bojowcy o duszę i moralność społeczeństwa 
z każdym dniem mniej znajdują posluchu w masach. 
Szeregi nasze rosną, nasza Wielka Ideja czyskuje co- 
1az większe zrozumienie i dzień każdy przybliża osta 
tecznie nasze zwycięstwo! Przeciwnicy nasi doceniają 
naszą potęgą i dokładają wszelkich starań, żeby prze- 
łamać nasz hart ducha i niezłomną wolę zwycięstwa. 
Kościół, cmentarz, szkoła, zebrania, niby apolitycz 
nych organizacji - oto miejsca skąd najczęściej po- 
dają graomy na Leg. Mł i jego czlonków Łobuzy, 
degeneraci, snoby, komuniści, faszyści, bolszewicy, 
endecy : t p.-oto epitety jakie padają z rożnych 
stron na naszych członków. My do czasu obelg słu- 
chamy cierpliwie, ale ostrzegamy, że cierpliwość 
nasza ma swoje granice. Agrysywnym przedstawi- 
cielom kleru przypominamy, że mowy pogrzebowe 
nie poto są aby przy ich pomocy oczerniać naszą 
orgamizację, że nie wolno nas przyrównywać do ko- 
munistów I endeków, że nie wolno rozszerzać kłam- 
liwych plotek o działalności Leg. Młodych!. 


„Stare grzechy” 


Na wszystkich polach gdzie się ściea konser- 
watyzm z pestępem i radykalizmem, kierunek 
chowawczy ponosi wczesniej czy później kleskę Ten 
stan musi istnieć, dopóki nasza cywilizacja i kultura 
duchowa posuwa się naprzod, 

Zanim jednak rozbije stę twardy front głupstwa 
i zacofania upływa nieraz bardzo wiele czasu I osta- 
tecznie zwycięstwo okupuje się dlugą i zmudną 
walką; systematycznem waleniem w twarde, impreg- 
nowane nieprzepuszczalną mateją mózgi 

Dziwimy się niejednokrotnie, dlaczego pewna 
część spoleczenstwa, postanowiona wobec jakiegoś 
zagadnienia, ustosunkowu,e się doń negatywnie, 
jakkolwiek dodatnia wartość danego projektu, ogla- 
denego przez pryzmat zdrowego rozsądku nie ulega 
najmniejszej wątpliwości. jednak zawsze znajdują 
się oponenc!, którzy na każdy projekt zmiany reagu- 
ją głośno, z manjackim uporem i odpowiednią ges- 
tykulacją djalektyczną, 

Weźmy np. kwestje, nierozwiązane jeszcze a 
więc aktualne, poruszane często czy to przez Ber- 
tranda Russla, czy przez amerykańskiego sędziego 
Lindsey'a czy wreszcie na tererie polskim przez 
Boy'a - Zeleńskiego: sprawa zmiany ustawy malżeń- 
skiej, rozwodów, zakładania poradni świadomego 
macierzynstwa, usłosunkowania się władzy koscielnej 
do władz cywilnych i do społeczeńs*wa. Dla nikogo 
myślącego nie ulega wątpliwości, ze zagadnienia te 
są ogromnie ważne, ze rozwiązanie ich jest pomyś- 
lane w duchu dzisjejszego liberalizmu, że id po 
linji nowoczesnych wimogów życia, że wieście są 
dobre z socjologicznego punktu widzenia Jakąż 
jednak wspomniane projekty wyworały i wywołują 
burzę opczycji, klora dzieli się na dwie zesodnicze 
części: pierwsi, to ci, którzy ze wzgledow praktycz- 
nych, z obawy utraty częsci autorytetu i zmniejsze- 
ma się dotychczasowych dochodów na owe zmiany 
zgodzić się nie chcą, drudzy, to reszta oponentów, 
„przekonana* „idealnemi* argumentami pierwszych 


za- 


o szkodach, jakie proponowane reformy mają przy- 
nieść ludzkości. 

A przecież sprawa jest jasna jak słońce! 

Co ciekawsze, dyskusja na ten tema: kończy 
się zwykle tak: . to wszystko bardzo pięknie, ja to 
sam(a) rozumiem, ale." i tutaj następuje dużo kro- 
pek i kilka popularnych frazesów, oddanych przez 
tych „pierwszych“ na użylek publiczny. 

Skad się więc bierze owo niezdecydowanie, 
ów rozdźwięk między spekulacją rozumową a tem 
czemś, co na zakończenie wysuwa owo przysłowlo- 
we „ale“? 

Tutaj dochodzimy do sprawy bardzo ważnej, 
do sedna obecnycu rozważań 

Otóż tem „czemś”, co nie pozwala narn myś- 
leć dostatecznie rozsądnie i jasno, co utrudnia sad 
o rzeczy i decyzję, są pierwiastki, wpojone w dzie- 
ciństwie przez wychowanie 

Wiemy dobrze, że taki czy inny system wy: 
chowawczy kształluje odpowiednio psychikę i ca- 
łą wewnętrzną strukturę dziecka, którę zamienia się 
później w dorosłego czlowieka. Nabywa nowych 
cech przez zetknięcie się z życiem, mogą sie wy- 
doshonalać jego dobre strony ale i „stare grzechy” 
ścigają go jeszcze ciągle. Niezmiernie trudno się 
ich pozbyć. Siedzą gdzieś gleboko w padświado- 
mości | nieproszone przeszkadzają przy kazdej o- 
kazji. W ten sposób wytwarza się w duszy stan cią- 
głej kolizji między wlasnem rozumowaniem a owe- 
mu pierwiastkami, pozostałością nieodpowiedniego 
systemu wychowawczego 

Weźmy drobny przykład Jest wielu niedow iar- 
ków, którzy będą nam udowadniac, że religia jest 
zupelnie zbędnym belastem dla człowieka, stojącego 
na odpowiednim poziomie etycznym, ałe nie wejdą 
do rzeki w czasie kapieli bez przeżegnania się 

Gdyby ich zapytać dlaczego to robią, nie wie- 
dziliby, co odpowiedzieć. Byliby zażenowani, jakby 
ich pochwycono na gorącym uczynku. Owe prze- 


żegnanie sią przeszło u nich bowiem w dziedzinę 
przesądu, zabobonnego zwyczaju, którego nie mają 
odwagi się wyzbyc. 

Gdyby chodziło tylko o takie drobne wypadki, 
rzecz nie miałaby większego znaczenia Chodzi jed- 
nak o coś znacznie ważniejszego. Wracając do wy- 
mienionych poprzednio „boy'owskich* zagadnień, 
musimy uznać, że druga grupa oponentów składa 
się z ludzi, na których psychice wychowanie teolo- 
giczne zostawiło mniej lub więcej głębokie ślady. 
Utrudniło zdolność decyzji, rozumnego, obiektywne- 
go sądu a poddało ich działaniu owych podświado- 
mych pierwiastków, wobec których człowiek slab- 
szego rozumu i charakteru staje bezradny, 

Można być pobożnym, postępować etycznie, 
a z drugiej strony zachować trzeźwy sąd. o spra- 
wach, związanych z życiem Ale na to trzeba zrzu- 
cić z siebie balast teologicznego wychowania. Bo 
w młodości uczymy się nie tylko uczciwego, etycz- 
nego postępowania, ale także wiary w bezwzględny 
autorytet Kościoła w sprawach doczesnego życia. 

Te pierwiastki wciśnięte są w nas w młodości 
tak silnie, że gdy póżniej staniemy wobec jakiejś 
poważnej kwestji z gatunku wyżej wymienionych, 
rozsądek idzie swoją drogą, a „odpowiednio” wy- 
chowane czynniki emocjonalne swoją, tak, że cho- 
ciaż wartość danej rzeczy jest dla nas oczywista, 
brak nam odwagi, aby na końcu nie powiedzieć 
chociaż malego „ale“... 


Jubileusz K. $. L 0. 


W dniu 22 kwietnia Koło Sportowe Zakładów 
Ostrowieckich obchodziło jubileusz pięciolecia ist- 
nienia klubu Miał on być pokazem osiągniętych 
wyników w ciągu tego okresu czasu, na polu wy- 
chowania Pzycznego i sportowego swych członków 
a byl zaś przykładem jak tego rodzaju imprez or- 
ganizować nie należy, jeśli się nle posiada ludzi 
nietylko sportowo wyrobionych ale również i po- 
zbawionych takich przymiotów jak dobrego wycho- 
wania i gościnności. 

Już pierwszy konkurs strzelania wywołał głosy 
oburzenia ze strony gości na p. p. organizatorow 
i zastrzeżenia co do bezstronności sędziów K.5 Z O. 
Zdeje się że tego rodzaju incydenty muszą budzić 
niesmak i nie przyczyniają się bynajmniej do zdo- 
bycia sympatji i popularności u miejscowego społe- 
czeństwa. Zbyt już jaskrawym dowodem Jekcewa- 
żenia swoich gości było przyjęcie Prezesa Związku 
Strzeleckiego, zajmującego poważne 
społeczne w naszym powiecie, i przybywającego 
wraz z nim klubu sportowego „Strzelęc" — przez p. 
H., który nadzwyczaj niestosownem i grubijanskim 
swem zachowaniem się wobec gości godnie do- 
pełnił całości uroczystego jubileuszu 

Sam przebieg meczu nie mógł zadowolić niko- 
go z amatorów tego sportu jeśli sobie przedstawi- 
my z jednej strony młody narybek K S Strzelec 
w którem większość graczy była pierwszy raz na bo- 
isku, a z drugiej doświadczony, z pięcioletnią prze- 
szłością zespoł K., S. Z, O. to też przegrana K. S. 
Strzelec nikogo nie zdziwiła a dla gospodarzy żad- 
nego moralnego sukcesu nie przyniosła. 

Charakterystyczny i dobrze świadczący o wyso- 
kiej ambicji młodej dryżyny Strzelca był fakl, że 
uzyskany rzut karny na skutek sfaulowania gracza 
K. 8. Strzelec rozmyślnie nie był wyzyskany. 


NA PRZELOMIE 


IerWIASIKI (NORZE W 


Daty historyczne są w dziejach narodów słu- 
pami odgradzającymi wielkie wysiłki, zmagania i 
czyny od okresów zanikania w narodzie żywotnych 
myśli i upadku wielkich czynow. 

Taką data swietlaną w przeszłości Polski jest 
dzień ś-go Maja 1791 r Nie w tem widzimy wiel- 
kość aktu majowego, że tresć Konstytucji w nie- 
jednem nawiązuje do tradycji polskiej, że znajduje- 
my w niej zasady podziału władz, że wreszcie zos- 
tała uchwalona w trudnych warunkach ale ze była 
wyrazem woli części narodu, mającej wówczas pra- 
wo głosu, narodu świadomego połrzeby naprawy 
Rzeczpospolitej - świadomego silnej władzy w pań- 
stwie; ze była dalszym etapem prac Frycza Mo- 
dziewskiego epoki zygmuntowskiej 1 złotych myś- 
li pisarzy polityczno —społecznych okresu stanis- 
ławowskiego Bo przecież, jeśli chodzi o takie 
przymioty jak demokratyzm, silniejsze prawa mo- 
narchy, rozszerzenie praw wolnościowych - to na- 
stępne akty konstytucyjne, którym nie można od- 
mówić charakteru polskich, choć nawet przez ob- 
cych władcow nadane, a to ogłoszona w lipcu 1807 r. 
pizez Napoleona Konstytucja Księstwa Warszawskie- 
go i Konstytucja wydana w Warszawie przez Alek- 
sandra I-go z dnia 27 listopada 1815 r. dla Króles- 
| twa Kongresowego, dawały większe prawa wolnoś- 
ciowe i były więcej demokratyczne; a nawet nie- 
jedna instytucja przez te ostatnie konstytucje stwo- 
rzona, nie jeden ich przepis, stał się częścią naszych 
obecnych przepisów prawnych czy spolecznych 


Nam skrzydeł potrzeba, 


Nam skrzydeł potrzeba śmiałych 
By przydać myśli, co sięga, 
Przyszłości szczytów wspaniałych, 
Myśli, co zwie się potęga! 


Nam skrzydeł potrzeba jasnych, 
Takich, co płomień rozpalą 

| w sercach naszych własnych 
Zapał do czynu utrwalą. 


stanowisko | 


Narn skrzydeł silnych potrzeba, 
By lecieć wciąz wyżej i wyżej, 
Pod szarą kopułą nieba 

Wciąż dalej ı coraz chyżej. 


Nam skrzydeł potrzeba do lotu, 
Bo lecieć musimy wdal, 

By świat ujrzał Polski Imię 

W pancerną okute stal! 


Pamiętajcie, że Liga Obrony Powietrznej i Przeciwgazowej 


ma za zadanie—zabezpieczenie Was 1 Wasze rodziny przed skut- 


kami przyszłej Wojny gazowej. - 


A więc wszyscy musimy popierać 


jej działalność, zapisując się na członków w XIII tygodniu L, Q. P. P. 
od dn 10 de 17 maja 1934r. 


ZZO wara ratuje a A ta A h 


nR 


Qistytacji )-00 maja, 


Ale, chcąc sięgnąć po zdrowe ziarna dawnej 
naszej tradycji państwowej- musimy przedewszyst- 
kiem sięgnąć do dziejów 1 treścii aktu wiekopomne 
go z 3-go Maja. Bo owa karta konstytucyjna jest 
niejako naszym testamentem politycznym, wskazu 
jącym na konieczność oparcia ustroju Polski odro- 
dzonej na silnej i sprężystej władzy, „Żaden rząd” 
najdoskonalszy - piszą ku przestrodze spadkobierców 
ich idei twórcy Konstytucji Majowej —bez dzielnej 
władzy wykonawczej stać nie może. Doświadczenie 
nauczyło, że zaniedbanie tej części rządu nieszczęś- 
ciami napełniło Polskę". Nie trzeba wyliczać przy- 
kladów z życia polskiego, któreby potwierdzały 
prawdę słów tworcow Konstytucji Majowej, Wszy- 
ścy dobrze wiemy, że największem zlem dawnej 
Rzplitej-to brak sprężystej władzy, co po części 
przywiodło nas do upadku... 

A obecnie, gdy Polska stanęła mocną stopą 
na gruncie europejskim, słusznem jest pomyślec 
nad naprawą niedociągnieć nowych dziejów, Polski 
Odrodzonej. Czas już najwyższy, aby nie jednostka, 
ani poszczegolne stany jak było w roku 1791 -ale 
całe społeczeństwo zrozumiało, że najwyższem dob- 
rem to dobro Państwa, że najpierwszem dążeniem 
—to zmiana ustroju. któryby oparty był na rów- 
ności i sprawiedliwości społecznej. 

Nowa Polska — Polska Sprawiedliwa przed na- 
mi więc naprzód! 


ZGON LOTNIKA. 


Już widzi tium.. za kilka chwil 
Chorągiew swą okryje chwalą. 
Od startu tysiąc piącseć nul 

A meta juz, 

Tryumfu pesn. 

Lecz co to—trzask!. . 

Ostaim: ócz gasnacych blask 

I lezy juz 

I serce bić przestało... 


Tram.. lam.. laram.. 

Poteznse bromia 

Żałobą swą Chopina dáwięki— 

Tram... lam... laram.. 

Wenz stychać lam 

Posępne, głuche jęki, 

W środ ciszy, w uszach w sercach drżą 
Mogune, czarna tony, 

Rozpaczmy chor, rój kruczych piór 

Na wszystkie plyme strony... 


Wczoraj przestworzy władca, ban, 
Na cudnym loinym plaku, 

Po gwiazd złocistym szlaku 

IW ochoczy poszedł tan, 

By wydrzeć niebu tajeninicę. 

Dziś kir mu czarny skrywa lice 
I jedzie cichy ras osłalm, 

Ujęty w Śmierci uścisk braim 

Na samolotu jedzie skrzydłach, 
By przespać wieczność w mogił cieniu. 
Tam on ustyssy warkot Śimgła 
Ujrzy w głębokiem swem nópieniu 
Na mrngających gwiazda sklepieniu 
Ciemnego nieba wielki biam... 


. « 
- 


Tram.. iam... taram... 
Zgór 


Poświęzenie lokalu Zw. Legjonistów i Peowiaków, 


W dmu 15 kwietnia o godz. 123 odbyła się uro- 
czystość otwarcia lokalu związku Legjonistów i Pe- 
owiaków przy pl Wilsona Ne 22. Pięknie urządzony 
i obszerny lokal uzyskał Związek dzięki staraniom 
p. Starosty Wodnickiego prezesa Związku legionistow 
i peowiakow p Starosta podkreślił wagę jaką po- 


siada lokal dla zbliżenia i bliższego poznania 
się członków a jednocześnia by znaleźli miejsce 
na godziwą i pożyteczną rozrywkę we własnem 


lokalu. Z kolei przemówił p poseł Wróbel który 
podkreślił zasługi p. Starosty Wodnickiego dla po- 


wiatu Opatowskiego i podziękował za starania nad | 


uzyskaniem tak potrzebnego dla organizacji oparcia 
jakim jest lokal. 

Po południu odbyło się tradycyjne „Jajko“ 
Zw. Peowiaków które zaszczycił swą obecnością 
p. Sk Wodnicki a króre w szczerej i sympatycznej 
atmosferze przeciągnęło się do późnej godziny. 


Obrady Rady Wojewódzkiej 
B. B W. R. w Kielcach. 


Dnia 8 kwietnia b. r. w Kielcach odbyły się 
obrady członków Rady Wojewódzkiej B B. W.R 
Obecni przedstawiciele Rad Powiatowych i Grodz- 
kich z terenu całego województwa, Obradem 
przewodniczył p. Prezes Posel Gosiewski, który, 
witając obecnych wygłosił okolicznościowe prze- 
mówienie. Z kolei przemawiał Pan Wojewoda 
J. Paciorkowski cbarakteryzując ogólną sytuację 
w województwie, oraz wygłlaszali referaty p. p. 
poslowie Czernidzowski, Sowiński, Kozłows 
Madejski, Podolski oraz sprawozdanie z całorocz- 
nej dzialalnosci B. B. W.R. na terenie naszego 
województwa złozyl Sekr. Rady p. M. Zaleska, 
który przeniesiony na wyższe stanowisko wyjcż- 
dża do Warszawy, a obowiązki Sekretarza Rady 
wojew. obejmuje o. poseł Stefan Wojnar Bry- 
czyński znany dzialacz Bloku z terenu Zaglębia 
Dabrowskiego Powiat nasz na zjezdzie reprezen- 
towali p. Starosta J} Wodnicki, v prezes Rady 
Powiat. p. posel P. Wróbel, oraz czlenkowie Ra- 
dy p. poseł ] Duro, W. Kokuln i 5. Kowaltk. 

Sprawozdawcy, dzialacze, naszego obozu z 
17 powiatów województwa, stwierdzają zrozu- 


mienie społeczeństwa dla naszej ideologji, wzmoc- 
nienie wplywow wśród szerokich mas, oraz klęs- 
kę demagogji politycznej stronnictw opozycyjny: h. 


R. 


Z działaleeści B. DB. W. 


w powiecie. 


Dnia 17 marca b, r. odbylo się zebranie | 
członków 1 sympatyków B.B W.R. w Kornacr- | 
cach gm. Opatów, zebrani w liczbie 30 osób po- 
stanowili zorganizować Koło wiejskie Bloku wy- | 
bierając na kierownika placówki ob. St. Rozal- 
skiego. 


z=mzerraz 


| p Zbroja Henryk 


Dnia 158 marca b. r. w Wojciechowicach od- 
bylo sie zebranie członków Komitetu Gminnego 
B.B. W.R 


Przewodniczył prezes Komitetu vb W. Sa- 
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łata. obecnych 40 osób, Z nkarji obchodzonych | 
uroczystosci imenmnowych w dn. 19"marca referat 
na temat „Marszałek Jozef Pilsudski jako czlowiek | 
1 Wodz* wygłosiła ch. Milomena Kicińska Pore- i 
feracie na wniosek ob, W, Krakowtaka uchwalono | 
wysilać w tnueniu miejskiego Bloku telegram z 
życzeniem dla Pana Marszalka J. Pilsudskiego. 


Dna 17 marca r, b, odbyło sie zebranie człon- y 
ków koła wiejskiego B B W. R. w Denkowku, 
obecnych 20 oseb, przewodniczył kierownik pla- 
cówki ob. Jan Szaczechura. Omawiano sprawy 
organizacyjne 1 opracowano plan prac na najbliz- 
szą przyszleść. 


Dma 25 marca b. r. w Boksycach odbyło się 
walne zebranie członków i sympatyków B.B.W R. 
Obecnych 70 osób. Następnie ob. W Kokular 
wygłosił referat o ideologji B.B.W.R. poczem po 
bardzo nzywiącej dyskusji wybrano zarząd komi- 
tetu gmianego, któremu polecano dalszą organi- 
zację Bloku na terenie gnnny. 


Zarząd Koła Miejskiego B.B. W. R. w Opatowie 
podaje do ogólnej wiadomości, że począwszy do 
od dnia 1-go maja b r czynny jest sekretarjat 
Koła w kazdy czwartek od godz. 18 do 20 (6 wiecz 
do 8 wiecz.) w sprawach orgamzacyjnych 

Sckretarz Koła 
(St. Gnatowski) 


Prezes Koła 
(Fr. Grzebień) 


W dniu 18 lutego b. r. odbyl się odezyt z 
cyklu odczytów urządzanych pizez miejscowe 
Koło B.B.W.R p, t. Nowa Ustawa Samorządowa, 
wygłoszony przez p. Adama Lipińskiego, 
Wydziału Powiatowego Zainteresowane 
odczytem było wielkie. 

W dniu 29.//V. odbyl sie drugi odczyt p. t. 
„Państwo ! jego organizacja“ wygloszony przez 


sekre- 
tarza 


p. Nawrota Wiktora. w lokaiu organizacyj spo- 
lecznych (po bylej resursie urzędniczej). 


7 życia Zw. Rezeruistów, 


Stosownie do zapowiedzi Zarząd Powiatowy 
Z. R. rozpoczął lustrację Kot Z. R. w powiecie, 
Dra IV. 1934 r została przeprowadzona 
lustracja Kola Ruda - Kościelna. lustracji doko- 
nah delegat Zarządu Powiatowego, p. Czub Bo- 
lesław, oraz adjutant Komendanta Powiatowego, 
. Kolo Ruda Koscielna, aczkol- 
wiek jedno z EN posiada LR mundurow, 
a pracą swą zakwalfikowalo się do lepszych Kół 
w powiecie, 
Dma 29 ed 
towego Z, R. p 


1934 r. Prezes Zarządu Powia- 
tarosta Kuizeja Jan w to- 
warzystwie v a Zarządu Pow, p. dyrek- 
tora Bogdańskiego idee Zarządu Pow, p! 
Czuba Boleslawa 1 p. Krawczyka, przeprowadził f 
lustracja Kol w Sadowiu, Denkowie, Bodzechowie, 
Lasacinie 1 Ozarowie. 


Na czoło w powiecie wysuwa sie Kolo Bo- | 
dzechów, ktore posiada liczny umumdu- 
rowanych i doskonale zdyscx plinowanych, czlon= 
kow oraz pięknie urządzoną świetlicę oto owoce 
intensywnej pracy Zaryądu. 


oddział 


Nai 


Nalezy podkreślić dzielną postawę czlonków 
wizytowanych oddziałów zarówno jak i sprawne 
wykonywanie ćwiczeń, przeprowadzanych 
ppor. rez. Krawczyka L 

Obeunie wysiłek Zarządów Kól skierowany 
jest na zdobycie odpowiednich funduszów na u- 
mundurowanie. 


przez 


R. 


FACE WIZ | o r CE T 


Do akt. Ne Km. 329/34 |. 
Obwieszczenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Opatowie II go 
rewiru Stanislaw Michalski zamieszkały w Opa- 
towie ul, Berka joselowicza Nik 41 na zasadzie 
art. 602 K.P C obwieszcza, ze w dmu 7 maja 
1934 r. od godz. 11 odbędzie sic licytacja publicz- 
na ruchomości nalezących do Eugenjusza Rogus- 
kiego w jego majątku Stodoly gm. Wojerscho- 
wice składających się z konia remontowego 1 
klaczy remontowej oszacowanych na lączną sumę 
600 zł. króre mozna oglądać w dniu licytacji, w 
czasie wyzej oznaczonym 

Opatów, dn. 13 kwietnia 1934 r. 
Komornik 


(-) St. Michalski. 


Obwieszczenie o licytacji. 


W mysl $ 83 rozporządzenia Rady Ministrow 
z dn. 25. 6 1932 r. o postępowaniu egzekucyjnem 
Wladz Skarb. (Dz. U R. P. Ne 62 poz. 580), Urząd 
Skarb. w Opatowie podaje do ogólnej wiadomosci, 
że dn. 14 maja 193% r. o godz. 10-te] w Opatowie 
przy ul. pl Wilsona celem uregulowania zaległych 
naleznośceSkarbu Państwa u p. Ludwita Zekow- 
skiego własć. maj. Podole, odbędzie się sprze. 
daż z licytacji mzej wymienionych ruchomości: 
1 samochód odkryty marki „Fiat“ oszac. na 500 zł. 

Zajęte przedmioty można oglądać w dniu li- 
cytacji od godz. 9-tej w Opatowie na Pl-Wilsona, 


Naczelnik Urzędu Skarboweg« 


Obwieszczenie o licytacji. 


W myśl $ 83 rozporządzenia Rady Ministrów 
z dn. 25. 6. 1932 r. o postępowaniu egzekucyjne 
Wiladz Skarb. (Dz. U. R. P Ne 62 poz. 580), Urząd 
Skarb. w Opatowie podaje do ogolnej wiadomosci, 
że dn. 14 maja 1934 r. o godz. 10-tej w Opatowie 
przy ul. pl. Wilsona celem uregulowama zaleglych 
należności Urzędu Skarb, w Opatowie 1 innych 
wierzyciel Roguskiego Eugenjusza wł, maj. 
Stodnły gm. Wojciechowice odbędzie się sprzedaz 
z licytacji nizej wymiemonych ruchomosci: 1 samo- 
chód „Minerwa” nszac. na 4000 zl., © kredens debo- 
wy oszac. na 60 zł, 

Zajęte przedmioty mozna oglądać w dniu li- 
cytacji od godz. 9-tej w Opatowie na DI-Wilsona. 


Naczelnik Urzędu Skarbowego 
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Kkdseg Geda:cji i Aćministracji: 


m Dstrowcu, ul. 


m r e o e a e r 


Opatów, Slenkicwiczn 
Redakcja czynna w każdy piątek od godz 5-7. 
Fochn I2. godz. omęd. we wtorki 1 srody od 18 — 
Warunki prenumeraty: rocznie 3 50 zł , półrocznie 1.73 zł, kwartalnie 0 
——— 
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Redaktor: Winrceniy Piechowiez. 


Ceny ogłoszeń: za wiersz mm. szerokości 1 szpalty redakcyjnej 
na stronie tytułowej 1 zł. w tekście S0 gr. za tekstem 40 gr 
Wiersz redakcyjny 1 zł. — Drobne ogłoszenie 5 gr. za wyraz. 

Kouto P. K. O. 04741 dha dwutyg 


„Na Przelomie*. 


Wydawca: Komenda Obwodu L, M. w Opałowie. 


Drukarnia A. $łupowski I S-ka w Opatowie. 


